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Korzystajmy z ostatnich dni i spieszmy 
na nabożeństwo różańcowe. 


Zatknąć sztandary Chrystusa - Króla. 


Międzynarodowy „Tydzień katolicki: w Ge- 
newie, odbyty niedawno, stwierdził w jednej 
z swych rezolucyj, że wszędzie na Świecie na- 
stępuje rozwój katolicyzmu. Widzimy goi u nas. 

Tego rozwoju u nas nie mogą nam przesła- 
niać poszczególne wypadki, ani narzekania lu- 
dzi, którzy to czynią z braku tematu, z powo- 
dów osobistych, albo innych jakichś względów. 
Naturalnie z tego nie wynika, że niema pola do 
pracy. Owszem, im siły katolickie w Polsce są 
większe, tem tej pracy jest więcej, tem ona jest 
trudniejsza, tem bardziej odpowiedzialna. Cho- 
dzi tu przecież o wykazanie skutkami życiowemi 
we wszystkich dziedzinach życia człowieka, że 
katolicyzm, stając się podstawą pracy, przynosi 
człowiekowi najróżnorodniejsze dobrodziejstwa, 
bo daje pracę i wartości, oparte na prawdzie 
bezwzględnej. 

Wytworzyły się i wytwarzać będą coraz to 
większe siły katolickie, zdolne do wykonania 
pewnych zadań. By jednak wykonały te zada- 
nia, do których są zdolne, trzeba im te zadania 
dać, trzeba te siły planowo zużywać. Musi się 
tym siłom dać wykładnik, dać uosobienia, dać 
konkretne wyrazy; dzieła, w ten sposób pow- 
stałe, będą Świadectwem siły, przykładem i za- 
chętą do dalszej pracy. 

Stworzenie tych wykładników sił katolic- 
kich w Polsce domaga się od nas dużej, samo- 
dzielnej pracy myślowej, któraby objęła w wa- 
runkach obecnych zadania pracy katolickiej i dała 


ich plan szczegółowy, praktyczny, gruntowny, 
ponętny, podbijający, budzący szacunek. 

Wszyscy czciciele Chrystusa Króla, wszyscy, 
pragnący triumfu Jego królestwa niech wezmą 
się do tej pracy, by co prędzej powiewały na 
wszystkich bastjonach zbiorowego życia ludz- 
kiego sztandary Chrystusa-Króla. 


Sytuacja kościelno-polityczna 
w Czechosłowacji. 


Stosunku rządu czecho-słowackiego i władz 
administracyjnych do wszelkiego rodzaju spraw 
katolickich nie można nazwać wyraźnie wrogim. 
Pozostawia on jednak wiele do życzenia a ten 
jego niezadawający charakter ujawnia się np. 
w przewlekłem i nieprzychylnem załatwianiu 
próśb i żądań ludności katolickiej. Wystarczy 
zacytować kilka charakterystycznych przykładów, 
by robić sobie pojęcie o sytuacji kościelno- 
politycznej, zwłaszcza na Słowaczyźnie. 

Wynagrodzenie nauczycieli religji na Sło- 
waczyźnie określone zostało na 570 koron za 
godzinę, co równa się 87 centymom szwajcar- 
skim. Mimo, że suma jest tak mała, nauczyciele 
otrzymują ją dopiero po długich staraniach i po 
złożeniu wielu petycyj. — Od przeszło 12 lat 
rząd nie zatwierdza statutów autonomicznej gmi- 
ny kościelnej w Bratyslawie, narażając ją przez 
to na niezwykłe trudności. Duchowieństwo sło- 


2 „LWOWSKIE WIADOMOŚCI PARAFJALNE' 


wackie skarży się na krzywdzące uregulowanie 
sprawy kongrua i żąda, by była ona załatwiona 
tak, jak w Czechach i na Morawach. Podczas 
gdy tam wpływy z posiadłości kościelnych obli- 
czane są w sumie 10-krotnie większej od czyste- 
go dochodu katastralnego, to na Słowaczyźnie 
obliczenie to przyjmuje za podstawę czynnik 
20- i 30-krotny i odpowiednio do tego zmniej- 
sza kongrua, czyli część dochodu, przeznaczona 
na utrzymanie duchowieństwa. Dotyczy to rów- 
nież pastorów kalwińskich, którzy także prote- 
stują przeciwko niesprawiedliwemu postępowa- 
niu rządu. 


280.000 książek własnością młodzieży 
pozaszkolnej. 


Często się słyszy narzekania wydawców 
i księgarzy na słaby ruch w sprzedaży książek. 
Minimalne procenty stanu czytelnictwa przypa- 
dają wobec tego w Polsce na głowę. Największy 
zaś popyt mają, niestety, jeszcze do tego książki 
o treści lekkiej lub wręcz pornograficznej. 

Tem więcej rzuca się w oczy fakt, podany 
w jedenastem sprawozdaniu Zjednoczenia Mło- 
dzieży Polskiej za r. 1929. Według bardzo szcze- 
gółowej statystyki okazuje się, że na 4.046 Sto- 
warzyszeń młodzieży polskiej (S.M.P.), które 
nadesłały swoje roczne sprawozdania, 2.058 po- 
siada własne bibljoteki, zawierające 280.203 to- 
mów; zatem co drugie prawie S.M.P. ma własną, 
choć małą, wypożyczalnię książek, co przedsta- 
ogromną wartość oświatową, szczególnie na pro- 
wincji. 

Ciekawy przytem wychodzi na jaw szcze- 
gół przy dokładnem porównaniu cyfr. Okazuje 
się, że dziewczęcych stowarzyszeń, które nade- 
słały sprawozdania, jest o 392 mniej, niż stowa- 
rzyszeń chłopców, a natomiast u dziewcząt bi- 
bljotek jest tylko o 200 mniej. Jeżeli chodzi 
o siłę wypożyczań, to przy liczebnej przewadze 
chłopców w organizacji, a mianowicie 10.000, 
dziewczęta miały 18.727 wypożyczeń więceń. Jest 
to tem  charakterystyczniejsze, że ilościowo 
chłopcy mieli o 29.115 książek więcej, niż 
dziewczęta. Zatem druchny biorą nad chłopcami 
rekord w czytaniu. Podobny stosunek zachodzi 
też przy czytelnictwie pism organizacyjnych. 
12.544 druhów abonowało „Przyjaciela Młodzie- 
żyć, swój organ centralny, w 25.111 egzempl 
rzach. Pozatem szereg innych pism organizacyj- 
nych i oświatowych. Podczas gdy 62.692 dru- 
chen abonowało oprócz innych gazet swój organ 
„Młoda Polka“ w 33.733 egzemplarzach. Zatem 


co trzeci druh czyta „Przyjaciela Młodzieży“ 
a co druga druhna „„Młodą Polkę“. 

Czy to się tłumaczy tem, że dziewczęta mają 
więcej czasu wolnego? Niebyłby to powód łu- 
dzący. Wiadomo przecież, że w rzeczywistości 
dziewczęta ze sfer wiejskich i drobnomieszczań- 
skich wolnych chwil mają bardzo niewiele. Po 
pracy zawodowej muszą bowiem pomagać w go- 
spodarstwie, gdy chłopiec tymczasem używa wy- 
wczasów. Widocznie jednak mimo przeszkód 
chętniej garną się do książek. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę fakt, że w bibljotekach SMP. znaj- 
dują się tylko książki o treści wartościowej, 
etycznej, nie zarażonej duchem czasu, to akcja 
SMP. w dziedzinie czytelnictwa staje się tem 
sympatyczniejszą. 

Mogą się więc autorzy i wydawcy nie oba- 
wiać o zbyt dobrych, popularnych książek. Bi- 
bljoteki SMP. oczekują na nie z zainteresowa- 
niem. Będą one stałymi odbiorcami a że jest 
już obecnie przeszło 2.000 to dla nakładców nie 
nie jest chyba obojętną wiadomością. 


Wyznanie wiary religijnej uczonego. 


W czasie odczytu w Berlinie, wygłoszone- 
go wobec wielu uczonych i praktyków-ekono- 
mistów, profesor uniwersytetu wiedeńskiego, dr. 
Othmar Spann, którego nazywają najbar- 
dziej wpływowym współczesnym ekonomistą 
w Niemczech, zaznaczył m. in.: „Przy tem, co 
teraz powiem, nie mogę niestety ufać, że 
spotkam się z całkowitą zgodą Panów. Przeciw- 
nic, będą wskazywać na mnie palcem. Ale, jeżeli 
choć tyle osiągnę, że mój punkt widzenia zo- 
stanie zrozumiany, to już będę wdzięczny. Mó- 
wię: Ubiegły okres czasu chciał nauki bez Boga 
i nauki bez cnoty. Ale takiej nauki niema w rze- 
czack duchowych i społecznych. Wcale nie chcę 
użyć tu jakiegoś patetycznego zwrotu, lecz chcę 
postawić czyste, dające się sprawdzić doświad- 
czalnie twierdzenie. 

Nauka bez Boga! Chciano — i to było du- 
mą stulecia — poznawać związki między świa- 
tem i duchem bez wnikania w ostateczne przy- 
czyny Bytu. Nauka bez cnoty! W żadnym okre- 
sie czasu przed Oświeceniem nie było nauki, któ- 
raby od mędrca i uczonego żądała poznawania, 
badania bez siły czynu, bez cnoty. Żądać tego — 
było to zawarowane dla Oświecenia, dla tego 
okresu, który przywiódł nas tam, gdzie dziś 
właśnie jesteśmy....** 
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Z świata katolickiego. 


ŚMIERC PIERWSZEGO OD CZASÓW 
REFORMACJI WIKARJUSZA APOSTOLSKIE- 
GO NORWECGJI. Dnia 8 b. m. zmarł w Bussum 
Mgr. Olaf Offerdhal, świątobliwy kapłan, na- 
wrócony na katolicyzm i po wyrzeczeniu się lu- 
teranizmu mianowany przez Piusa XI wikarju- 
szem apostolskim Norwegji, pierwszym od cza- 
sów reformacji. 

Mgr. Offerdhal urodził się w 1857 r.; po 
nawróceniu się odbył studja teologiczne w ko- 
legjum Propagandy w Rzymie. Mianowany wi- 
karjuszem apostolskim dekretem z 12 marca 1930 
dożył tej radosnej chwili, że jubileuszowe uro- 
czystości ku czci św. Olafa zgrupowały przy 
nim prawie całe katolickie duchowieństwo nor- 
weskic i znaczną część wiernych. 

ZWIĄZEK BEZBOŻNIKÓW SOWIECKICH 
JUŻ PRZYGOTOWUJE WALKĘ Z BOŻEM 
NARODZENIEM. Według doniesienia z Mos- 
kwy, związek bezbożników wystąpił z żądaniem, 
by rząd w całej Rosji zabronił świętowania 
Bożego Narodzenia. Sprzedaż choinek w mia- 
stach ma być surowo zakazana, „celem ochrony 
lasów przed rabunkiem religijnym“. Bezbożnicy 


Ewangelja na uroczystości 
Chrystusa - Króla. Jan 18, 33—37, 

Wszedł tedy znowu Piłat do ratusza i we- 
zwał Jezusa i rzekł mu: Tyś jest król Żydowski? 
Odpowiedział Jezus: Sam od siebie to mówisz; 
czyli ci inni powiedzieli o mnie? Odpowiedział 
Piłat: Azali ja jestem Żydem? Naród twój i Naj- 
wyżsi kapłani wydali mi Ciebie: coś uczynił? 
Odpowiedział Jezus: Królestwo moje nie jest z tego 
świata. Gdyby królestwo moje z tego świata było, 
wżdyby się bili słudzy moi, żebym nie był wy- 
dany Żydom, lecz teraz królestwo moje nie jest 
stąd. Rzekł mu tedy Piłat: Toś ty jest król? Od- 
powiedział Jezus: Ty mówisz, że ja jestem królem. 
Ja się nato narodziłem i nato przyszedłem na 
świat, abym świadectwo dał prawdzie. Wszelki, 
który jest z prawdy, słucha głosu mego. 

KRÓL WOJUJĄCEGO KOŚCIOŁA. 

W czasach, kiedy wszyscy nawzajem na 
siebic narzekają, kiedy słowa jednych mijają się 
z słowami drugich, kiedy ślepy biegnie z ślepy- 
mi na wyścigi w przepaść, która ich wszyst- 
kich grzebie, i choćby najgorzej było, nam wie- 
rzącym pozostanie zawsze wiara, nasze zaufanie 
do Chrystusa, Króla królów, Pana nad pany. 
On, Chrystus, musi być naszym wodzem. On, 


domagają się, by za przekroczenie tego zakazu 
groziła kara od 6 do 10 miesięcy więzienia. 
Poza tem wojujący ateiści postanowili, że w cza- 
sie świąt Narodzenia Pańskiego urządzane będą 
antyreligijne manifestacje uliczne. 

ROZWÓJ STOWARZYSZEŃ MŁODZIE- 
ŻY KATOLICKIEJ WE WŁOSZECH. Najnow- 
sze dane statystyczne stwierdzają pomyślny roz- 
wój stowarzyszeń młodzieży katolickiej we Wło- 
szech. W 2124 parafjach istnieje 5440 kół tej 
młodzieży, liczących 261.303 członków. 

ROZWÓJ KATOLICYZMU NA WYSPACH 
OCEANJI. Korespondent agencji „Fides“ do- 
nosi z Ndona-Ende (holenderskie Indje Zachod- 
nie), że w wikarjacie apostolskim wysp Małych 
Siundzkich w okresie od 1 lipca 1929 do 1 lipca 
1030 r. zarejestrowano 7.843 nawróceń. Jeżeli 
do cyfry tej doda się ilość ochrzczonych dzieci, 
to całkowita liczba ludności w tym okręgu ko- 
ścielnym wyniesie 169.699. 

Wikarjat apostolski wysp Małych Sundz- 
kich jest powierzony pieczy Ojców ze Zgroma- 
dzenia Słowa Bożego i liczy 2,500.000 miesz- 
kańców. 

FILM Z ŻYCIA MISJONARZY KATOLIC- 
KICH NA WYSPACH SUNDZKICH. Dwaj 


Chrystus, musi nam wskazywać cele i ideały. 
On, Chrystus, musi nam wolę i siłę na stal 
umacniać na drogę w przyszłość. Nietylko dla- 
tego, że Go Ojciec ustanowił Królem; nietylko 
dlatego, że Namiestnik Chrystusa przypomniał 
niedawno światu jego Królestwo; nie, dlatego, 
że my sami odczuwamy i potrzebujemy potęż- 
nego przywódcy, składamy dzisiaj hołd Chrystu- 
sowi, jako naszemu Królowi i Panu. „Prawdą 
i Życiem“ nazwał Siebie sam Chrystus (Jan 
14, 6), „prawdą i życiem“ nazywa się także 
miecz, który On niesie przed swym walczącym 
Kościołem. 

„Na to narodziłem się i na to przyszedłem 
na świat, aby dać świadectwo prawdzie'* (Jan 
18, 37) — tak określa istotę swego Królestwa 
w sali sądowej przed Piłatem. Mógł Piłat na to 
pogardliwie wzruszyć ramionami; mógł z nie- 
dowierzaniem zapytać: „Co to jest prawda?“ 
Mogło mu być przykro wybierać między Chry- 
stusem, Królem królów, a Barabaszem, morder- 
cą —- tego nawet nieprzyjaciele nie odmawiali 
Panu: „Nauczycielu, wiemy, iżeś jest prawdzi- 
wy i drogi Bożej w prawdzie nauczasz' (Mat. 
22, 29). Mogą żydzi, poganie i neopoganie łą- 
czyć się przeciw Chrystusowi, „nie mogą nic 
przecwko prawdzie (2 Kor. 13, 8), bo „prawda 
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misjonarze katoliccy z Ndona-Ende w Indjach 
holenderskich, przygotowali film z życia lud- 
ności, wśród której pracują. Aktorami filmu są 
tubylcy; akcja rozgrywa się wśród lasów, skał 
i wiosek na wyspach Małych Sundzkich a fa- 
bułę powieści świetlnej stanowi odyssea młodej 
dziewczyny, która, ratując się przed handlarzami 
żywym towarem, przyjmuje chrześcijaństwo iwy- 
chodzi obronną ręką z wielu niebezpieczeństw 
i prześladowań. 

Piękny, ujmujący wdziękiem film ma rów- 
nież wartość dokumentu pracy misyjnej na da- 
leknch wyspach Oceanji. 

KATASTROFA SAMOLOTU MISY JNEGO 
W AMERYCE. Donoszą z Kotzbue, że dnia 14- 
go bm. podczas lotów próbnych spadł aeroplan, 
przeznaczony do obsługi katolickich stacyj mi- 
syjnych. 

Pilot i dwaj księża ponieśli śmierć. 

BISKUPI WŁOSŚCY U KRÓLA WIKTORA 
EMANUELA. Agencja Stefani'ego donosi z Rzy- 
mu, że dnia l4-go bm. dziewięciu nowych arcy- 
biskupów i biskupów włoskich udało się do Kwi- 
rynału, celem złożenia przepisanej przysięgi na 
ręce króla. Biskupów przyjęto z honorami woj- 
skowemi i doprowadzono do sali tronowej, gdzie 


wobec ministra sprawiedliwości i innych osób 
król przyjął przysięgę, poczem rozmawiał z do- 
stojnikami kościelnymi i informował się o każdą 
diecezję z osobna. Następnie arcybiskupi i bi- 
skupi złożyli wizytę w Palazzo Venezzia Mus- 
solini'emu, któremu przedstawił ich minister spr. 
Mussolini zwrócił się da swych gości ze słowa- 
mi gorącego powitania. 

BLOK CHRZEŚCIJAN W PALESTYNIE. 
Krwawe morderstwo, dokonane w Kaitfie przez 
muzułmanów na osobie kierownika pisma kato- 
lickiego Al Zahur, otworzyło oczy nawet naj- 
większym optymistom. Stało się rzeczą jasną, że 
mahometanie są prawdziwem niebezpieczeństwem 
dla chrześcijan. Powszechne to przeświadczenie 
sprawiło, że powstałą myśl utworzenia bloku 
chrześcijan w Palestynie, który byłby organiza- 
cją zupełnie niezależną. 

Akcja w tym kierunku została zapoczątko- 
wana w Kaiffie i jest nadzieja, że spotka się 
z uznaniem wszystkich chrześcijan Ziemi św. 

G. P. U. ROZSTRZELAŁO 17 DUCHOÓW- 
NYCH ZA ODMOWĘ WYRZECZENIA SIĘ 
KAPŁAŃSTWA. „Figaro“ dowiaduje Się, że 
przed trzema tygodniami G. P. U. rozstrzelało 
potajemnie w Leningradzie 17-tu duchownych 


Pańska trwa na wieki“ (Ps. 116, 2). Możemy 
my sami wierzyć albo nie wierzyć, albo na pół 
wierzyć, Chrystus pozostanie w każdym razie 
wiernyra Swej prawdzie, bo „On zaprzeć sa- 
mego siebie nie może (2 Tym. 2, 13). 

Moi drodzy! My znamy ją, tę prawdę 
Chrystusa. To nie jest taka prawda, jak inne 
i nie można jej obok nich postawić. To jest 
wielka, królewska, boska prawda. Ona nie uczy 
nas jeden razy jeden, ani a, b, c. Ona daje nam 
odpowiedź na zagadki życia i duszy. Ona zwia- 
stuje nam wielkie boskie idee, których my sami 
odkryć nie możemy, lecz tylko możemy w nie 
wierzyć. Taka jedna nadludzka prawda jest war- 
ta tego, by Bóg oddał się jej na usługi. 

Jeżeli mam coś powiedzieć o tem królestwie 
boskiej prawdy, to Chrystus okazuje nam ponad 
gwiazdami Boga i Ojca wszystkich rzeczy. Chry- 
stus ukazuje nam poza grobami nieskończone 
przestrzenie wieczności. Chrystus otwiera nam 
przedewszystkiem nowy, chrześcijański sposób 
życa, gdzie prostota dziecięca za doskonałość, 
gdzie bogactwo okazuje się jako niebezpieczeń- 
stwo, gdzie duch, osobowość wszystkiem, ze- 
wnętrzay wygląd osoby nie za wiele znaczy, 


. gdzie niesienie krzyża staje się zajęciem królew- 


skiem, gdzie umieranie bywa odczuwane jako 


zysk, gdzie naraz na życie, świat patrzy się in- 
nemi oczyma. Tu muszą pierwsi stać się ostat- 
nimi; tu muszą władcy zstępować z tronów 
i stawać się sługami ludu, sługami Boga. Tu 
muszą ludy opuścić swe odurzenie wołnością 
i ugiąć swe kolano przed prawem Pańskiem. Tu 
mus miłość zrezygnować z swego wyłącznego 
użycia i uczyć się ofiary, oddania, wierności. Tu 
inusi wszystko stać się innem, większem, nad- 
ludzkiem, jak o tem zwykły świat nie marzy ani 
życzy; ponieważ właśnie królestwo Chrystusa 
nie jest z tego świata. Tu trzeba być zdecydo- 
wanym na życie prawdy, uczciwości, szlachet- 
ności, choćby go uważano za wroga narodu, za 
zdrajcę ludzkości, za niebezpiecznego głupca i 
choćby go chciano przybić do krzyża. Zaprawdę, 
Moi Drodzy, tak jak droga krzyża, jest i droga 
prawdy drogą królewską, drogą tylko dla pod- 
niosłych, wielkich dusz. 

Chrystus, żeby tej prawdzie dać świadect- 
wo, został posłany przez Ojca. Żebyśmy to sa- 
mo czynili w słowie i czynie, położył nam to ną 
serce. „Uświęć ich w prawdzie, modlił się 
jeszcze przy końcu do Ojca. Ten królewski 
urząd, ta chrześcijańska służba Prawdzie ciąży 
na nas, jak ostatnia wola ojca, jak najlepszego 
przyjaciela. I lękamy się siebie samych. Naszej 
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katolickich i prawosławnych, którzy byli trzy- 
mani przedtem w więzieniu w ciągu długich 
miesięcy. Wiadomości o egzekucji nie ogłoszona 
w dziennikach sowjeckich i nawet rodziny stra- 
conych dowiedziały się o losie swych najbliż- 
szych dopiero w kilka dni po ich śmierci. Powo- 
dem rozstrzelania była odmowa wyrzeczenia się 
kapłaństwa. 

NAWRÓCENIE SIĘ WYBITNEGO MATE- 
MATYKA ANGIELSKIEGO. Donoszą z Londy- 
nu, że matematyk E. Taylor Whittaker, dziekan 
wydziału sztuki uniwersytetu w Edynburgu i by- 
ły prezydent towarzystwa matematyków i astro- 
nomów, nawrócił się na katolicyzm. Whittaker 
jest obecnie prezydentem towarzystwa matema- 
tyków londyńskich. 

OSTATECZNĘ ZATWIERDZENIE PRZEZ 
PAPIEŻA KONKORDATU Z RUMUNJĄ. Na 
mocy bulli papieskiej „Solemni conventione'* 
postanowienia ratyfikowanego w ub. r. konkor- 
datu z Rumunją otrzymały ostateczną sankcję 
kościelną. Zgodnie z temi postanowieniami od 
15 sierpnia r. b. biskupstwa w Bagyvarad i Szat- 
mat tworzą jedną diecezję, której administrato- 
rem apostolskim mianowany został Mgr. Stefan 
Szabo z Szatmar. Siedzibą nowego biskupstwa 


greko-katolickiego w Rumunji będzie Nagyba- 
nya. Nowa diecezja składa się z 239 parafij, wy- 
dzielonych z sześciu biskupstw; z tej liczby 201 
parafij posługuje się językiem rumuńskim, a 38 
ruskim. Parafje ruskie otrzymały własnego wi- 
karjusza generalnego, Rusina z pochodzenia, 

40 -lecie ENCYKLIKI „RERUM NOVA- 
RUM“. Dnia 15 maja roku przyszłego przypada 
40 rocznica encykliki „Rerum novarum‘, 
W związku z tem projektowana jest międzyna- 
rodowa pielgrzymka do Rzymu. Wezmą w niej 
udzia łprzedstawiciele organizacyj katolickich, 
które zawdzięczają swe istnienie temu dokumen- 
towi pontyfikalnemu, by złożyć hołd Ojcu św. 
iu grobu wielkiego Papieża Leona XIII pomo- 
dlić się o stały i coraz pomyślniejszy rozwój 
jego mądrej nauki społecznej. 

W Rzymie zawiązał się komitet organiza- 
cyjny tych pielgrzymek. Otrzymał on już zgło- 
szenia przyjazdu od katolickich organisacyj ro- 
botników w Polsce, w Stanach Zjednoczonych, 
w różnych państwach Ameryki południowej, we 
Francji, Hiszpanji, Niemczech, Belgji, na Wę- 
grzech, w Irlandji, Anglji i t. d. 

Nie ulega wątpliwości, że do akcji tej przy- 
łączą się również stowarzyszenia robotników i 


własnej słabości i przekupności. Lękamy się ol- 
brzymiego zadania: pozostać wierzącymi na świe- 
cie niewiary, a nawet ten świat niewiary nawró- 
cić do Prawdy Chrystusowej. „Panie, szukaj 
sobie kogoś innego“ — tak mógłby niejeden 
z nas na wzór Mojżesza uchylać się od tego 
świętego zadania. 

Moi Drodzy, że nas lęk przejmuje, tego 
nikt nie może nam brać za złe. Że nam się nie 
wszystko tak udaje, jakbyśmy chcieli i powinni, 
nie powinno nas martwić, bo i Chrystus nie 
odnosił samych zwycięstw, a my jesteśmy mniej- 
si, niż Chrystus. Ale że my dzisiaj musimy ną 
nowo oddać się Prawdzie Chrystusowej i za- 
przysiąc jej służbę na przekór wszystkim ułu- 
dom niewiary, to musi być dla nas jasne, jak 
gwiazdy na niebie. W przeciwnym razie byłoby 
źle z naszą chrześcijańską wiernością, z naszem 
królewskiem kapłaństwem, z naszem chrześcijań- 
skiem samopoczuciem. W przeciwnym razie za- 
liczalibyśmy się nie do wojującego, lecz do 
buntującego się Kościoła. W przeciwnym razie 
może budowa przyszłości stałaby się świątynią 
pogańską, w której składałoby się ofiary mam- 
monic, ciału, pobielonej zwierzęcości, ale z pew- 
nością nie Miastem Bożem, w którem wyrastają 
zdrowe, chrześcijańskie rodzaje. 


Chrześcijańska prawda jest i pozostanie naj- 
iepszym eliksirem życiowym. Tak jak to rozu- 
miał św. Paweł. Dla niego życie, jak dla wszyst- 
kich szlachetnych ludzi, nie było najwyższem do- 
brem. Żyć i umierać, być zdrowym czy chorować, 
łaska czy niełaska, to wszystko ustępowało przed 
wielkiem pytaniem: „jak służy Chrystusowi, jak 
dokończy swego biegu'* (Dz. Ap. 20, 20). Jego 
reguła życia i zdrowia brzmiała: „Żaden z nas 
sobie nie żyje i sobie nie umiera. Bo, chociaż 
żyjemy, Panu żyjemy; chociaż umieramy, Panu 
umieramy“ (Rzym. 14, 7. 8). Tak może mówić 
tylko ten, którego życie i interesy podporządko- 
wane są Prawdzie Chrystusowej. Ale cała nie- 
znużona pracowitość Pawła, jego całe zdumie- 
wające dzieło żywota dają tej jego maksymie 
życiowej wspaniałe świadectwo: On, słaby, cią- 
gle chory był rzeczywiście nie ze siebie samego, 
lecz tylko przez Prawdę Chrystusa i łaskę tem, 
czem był i o czem nikt odtąd więcej nie sta łsię. 

Królestwo Prawdy i Życia! Chrystus, Król 
wojującego Kościoła na ziemi roztoczył przed 
nami swe Królestwo Prawdy i siłę żywotną. 
IDusze chrześcijańska i ty masz wolny przystęp! 
Amen. 
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pracowników w innych krajach. Pielgrzymki 
przebywać będą w Rzymie w dniach 13—17 
maja 1931 r. i zostaną przyjęte przez Papieża 
na wielkiej audjencji. 


Z całej Polski. 


KATOLICKI UNIWERSYTET ROBOTNI- 
CZY W ŁODZI. Sekretarjat Akcji katolickiej 
diecezji łódzkiej, celem szerzenia uświadomienia 
katolicko-społecznego wśród robotników, zorga- 
zował w Łodzi katolicki Uniwersytet robotniczy. 
Wykłady na tym uniwersytecie odbywają się 
przez 3 dni w tygodniu. po 3 godz. Uczęszcza 
na nie dotychczas 300 słuchaczek i słuchaczów. 

Wykładane są następujące przedmioty: apo- 
logetyka, ctyka. 

SKAZANIE KAPŁANÓW KATOLICKICH 
W SOWJETACH. Dowiadujemy się, że oprócz 
wyszczególnionej już przez nas nowej serji ka- 
płanów, skazanych na więzienie w sowjetach, 
został skazany na 8 lat więzienia w Jarosławiu 
ks. Wacław Szymański z Podola sowjeckiego. 

„HISTORJA WYCHODZTWA*, WYKŁA- 
DANA W SZKOŁACH  PARAFJALNYCH. 
Szkoła św. Wojciecha w Chicago, zostająca pod 
kierownictwem ks. proboszcza Gronkowskiego, 
wprowadziła do programu nauczania „historję 
wychodźtwa polskiego w Ameryce“. jest to 
pierwsza szkoła polska na wychodźtwie, która 
powyższy przedmiot umieściła w swym progra- 
mie nauczania. 

Za przykładem szkoły św. Wojciecha po- 
szły i inne szkoły polskie parafjalne. 
Rozmaitości 

MYLNA INFORMACJA. „Gazeta War- 
szawska' z dnia 19 b. m. podała informację, że 
na liście stronnictwa chłopskiego (secesji) figu- 
ruje ks. Komorowski z Siedlec. 

W spisie kleru diecezji Podlaskiej niema 
księdza Komorowskiego. Był ongiś i mieszkał 
w Siedlcach ks. Komorowski, który jednakże za 
różne wykroczenia został przez władzę duchow- 
ną zasuspendowany i w trzech instytucjach po- 
zbawiony prawa noszenia sutanny. P. Komo- 
rowski należał następnie do cerkwi prawosław- 
nej, później zaś przeszedł do sekty Hodura. 


Rozmaitości. 


ORMIANIE A KOMUNIZM W SYRJI. 
Władze syryjskie i libańskie zajęły się kwestją 
niebezpieczeństwa ze strony propagandy komu- 
nistycznej, szerzonej głównie przez zbiegów or- 


miańskich. Emigranci ci, szczególnie liczni w Da- 
maszku, Bejrucie i w Alepie, będą niewątpli- 
wie chcieli wyzyskać kryzys ekonomiczny, któ- 
rym dotknięte zostały francuskie terytorja man- 
datowe, celem wywołania zamieszek komunisty- 
cznych. To też rząd poczynił wszelkie kroki, by 
stłumić propagandę bolszewicką w zarodku. 

NIEZWYKŁE NABOŻEŃSTWO. W jedną 
z ostatnich niedziel proboszcz parafji Najśw. 
Marji Panny w Pabjanicach, ks. Petrzyk, zorga- 
nizował osobliwe nabożeństwo. Było to nabo- 
żeństwo dla wszystkich chorych w parafji. Spe- 
cjalnie zamówione auta jeździły po całej parafji 
i zwoziły na nabożeństwo tych, którzy złoże- 
ni chorobą lub niemocą, nie mogli już przybyć 
do świątyni. Dzięki ułatwieniom lokomocyjnym 
i opicce osób szlachetnych, wielu z pośród nie- 
mocą złożonych od lat kilku dopiero w tem na- 
bożeństwie mogło wziąć udział. To też, cho- 
ciaż oblicza ich były schorzałe, jednak radość du- 
chowa i poważne skupienie malowały się na nich 
w czasie Mszy św., dla nich i za nich odprawio- 
nej. Wszyscy przystąpili do Stołu Pańskiego, 
wysłuchali pięknego przemówienia oraz ze łza- 
mi w oczach dziękowali ks. proboszczowi i tym 
osobom szlachetnym, że były im pomocą za tę 
ucztę duchową. Ks. proboszcz zaś wszystkich 
uczestników tego nabożeństwa zaprosił do ple- 
banji na herbatę. 


Hołd publiczny Panu Naszemu 

Jezusowi Chrystusowi - Królowi. 

Łiga katolicka parafji św. Elżbiety urządza 
w dniu święta Chrystusa-Króla, 26 październi- 
ka w sali Sokoła Il o godzinie 5-tej punktual- 
nie uroczyste zebranie hołdownicze. 

Na program złożą się: 1. Chór Twa mił. 
muzyki i śpiewu „Syrena“ pod kierownictwem 
artyst. p. dyr. Martyniaka („Święć ludu Pański 
dzień“ — Kreutzera). 2. Nastąpią cztery zwię- 
złe referaty o sprawach aktualnych a to: a) 
„Święto Chrystusa-Króla (X. Stan. Mirek T. 
J); b) OJEncyklice Ojca św. Piusa XI — O 
chrześcijańskiem wychowaniu młodzieży (prof. 
dr. August Paszkudzki), — c) Potrzeba organi- 
zacji Kobiet katol. w parafji (sodal. pań W. S.) 
d) O konieczności Akcji katolickiej w Polsce 
(członek „Odrodzenia“ p. Juljan Wiśniewski). 
Zakończenie podniosłego zebrania o g. 6.30. 

Wstępy wolne za okazaniem zaproszeń, któ- 
re wydają: kancelarje parafjalne kościołów św. 
Elżbiety, Marji Magdaleny iśw. Anny, oraz 
w zakrystji św. Elżbiety. 
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Przyszły na wolny naród nasz czasy, pełne 
niewolnych pomięszań i zwichrzeń pojęć i haseł 
we formie najwyszukańszych gazów zatruwają- 
cych dusze katolickie. Katolicy! urodzeni żoł- 
nierze, obrońcy Królestwa Chrystusa Pana — 
zaświadczcie mężnie swoją obecnością, uzbrój- 
cie dusze nowoczesną bronią drogiego nam Ko- 
ścioła! Złóżmy Panu naszemu hołd publiczny, 
stwierdzając jawnie, że w Polsce katolickiej pa- 
nuje niezniszczalnie i jedynie Chrystus-Król! 


KRONIKA LWOWSKA. 


KALENDARZ KOŚCIELNY. 


PAZDZIERNIK — 1030. 
26] N| E 20 po Ś. 13| F. 20 po S. 
27|P | Sabiny 14| Paraskewy 
28|W | Tadeusza 15| Jewtymyja 
29| S | Narcyza ||16| Lonhyna 
30 | C | Klaudjusza 17| Osyji 
31| P| Wolfganga t, 18} Łuky ap. 
1| S | Wszystkich Św. |19| |oiła | 


Z BRACTWA DOBREJ ŚMIERCI PRZY 
KOŚCIELE N. MARJI P. ŚNIEŻNEJ. Stowa- 
rzyszenie Bractwa Dobrej Śmierci, czciło dzień 
Wigilji Imienin Swego Najukochańszego Paste- 
rza dn. 19. X. 1930. O godz. 7 rano, ks. Sta- 
nisław Cisowski odprawił uroczystą Mszę św. 
na intencję zdrowia ks. Proboszcza, a wierni 
podczas uroszystości przystąpili do Stołu Pań- 
skiego i przyjęli Komunję św., błagając Naj- 
wyższego Pana o zdrowie dla swego Czcigod- 
nego Pasterza. Po ukończeniu uroczystości ze- 
brał się Zarząd Stowarzyszenia w zakrystji i 
złożył serdeczne życzenia w imieniu wszystkich 
członków Polskiego Stowarzyszenia Bractwa Do- 
brej Śmierci, przy kościele N. P. Marji Śnieżnej. 

„PAPIESKIE DZIEŁO ROZKRZEWIANIA 
WIARY“ PRZY KOŚCIELE ŚW. ELŻBIETY 
we Lwowie urządziło w sali parafjalnej (plac 
Bilczewskiego 5, parter) w ubiegłą niedzielę 
„Wieczór Misyjny“. Na program tej uroczysto- 
ści złożyły się produkcje muzykalno-wokalne, 
połączone z pięknem przemówieniem Prezesa 
Ligi parafjalnej św. Elżbiety i obrazami świetl- 
nemi z misyj katolickich. Partje solowe odegrał 
znany skrzypek, Hardulak Kazimierz, uczeń IV 
kursu semin. nauczycielskiego we Lwowie. Dodać 
należy, że akcja misyjna rozwija się pomyślnie 
na terenie tutejszej parafji. Wspomniane wyżej 
Towarzystwo misyjne, istniejące dopiero od dwu 
lat liczy obecnie przeszło sześciuset członków 
i złożyło już w tym roku kwotę 7.597 zł 71 gr 


do dnia 6. VIII. do rąk X. Dyrektora diecezjal- 
nego. Między setniczkami Stowarzyszenia wy- 
różniła się w szczególniejszy sposób p. Krome- 
rowa, Za wszelkie ofiary dla misyj składa Za- 
rząd Stowarzyszenia wszystkim  ofiarodawcom 
staropolskie „Bóg zapłać“. Nowych członków 
przyjmuje się zawsze w zakrystji kościoła św. 
Elżbiety. Członkowie zobowiązują się płacić 
rocznie 2 zł 60 gr i odmawiać codziennie na 
intencję misy) Ojcze nasz, Zdrowaś Marjo i We- 
zwanie: Św. Franciszku Xawery, módl się za 
nami. 


WIADOMOSCI Z GÓRNEGO ŁYCZAKO- 
WA. J. E. Biskup Dr. Lisowski mówić będzie 
duia 26 b. m. (niedziela) o godz. 12.30 w sali 
Sokoła IV przy ul. Łyczakowskiej 99 o znacze- 
niu budowy nowego kościoła pod wezwaniem 
„Matki Boskiej Ostrobramskiej'* na górnym Ły- 
czakowie. Sprawa budowy znajduje się w ostat- 
niem stadjum przygotowania planów, a rozpo- 
częcie robót postanowił J. E. ks. Arcybiskup dr. 
Twardowski na wiosnę w r. 1931. — Komitet 
budowy uprasza o liczne przybycie celem za- 
manifestowania uczuć katolickich i narodowych. 
Wstęp wolny. 

LIGA KATOLICKA przy parafji św. Andrzeja 
(00. Bernardynów) rozpoczyna jak corocznie kurs 
dla analfabetów (mężczyzn) z dniem 1 listopada 
b. r. w gimnazjum I, przy ul. Kubali. Na kurs można 
się wpisywać w zakrystji kośc. OO. Bernardynów 
i w szkole żeńskiej im. Staszica ul. Podwale 1. 17 
od g. 5-tej do 6-tej pop. codziennie. 

Wspomniana Liga przy par. św. Andrzeja 
opiekuje się biednymi, których chciałaby, jak co 
roku, zaopatrzyć na „Gwiazdkę“ w ciepłą odzież. 
W tym celu uprasza ludzi dobrej woli o łaskawe 
przynoszenie znoszonych ubrań, bielizny i obuwia 
dla dzieci, choćby w najgorszym stanie (ponieważ 
rzeczy te, naprawione i przerobione, nadają się do 
użytku) do kancelarji parafjalnej OO. Bernardynów. 
Uprasza się również o wpisywanie się do Ligi 
katolickiej przy paratji OO. Bernardynów. 


W KOŚCIELE NAJŚW. SERCA JEZUSO- 
WEGO P. P. FRANCISZKANEK N. S, ul. Kur- 
kowa 41 rozpocznie się na nowo nieustające wy- 
stawienie Najśw. Sakramentu dnia 26 bm. w u- 
roczystość Chrystusa Króla, w następującym po- 
rządku: Rano o godz. 6.30 uroczyste wyniesie- 
nie Sanctissimum na tron Wystawienia. O 10- 
tej suma śpiewana. Po południu o godz. 17.30 
nieszpory pontytfikalne z kazaniem. 

SS. Franciszkanki Najśw. Sakramentu dzię- 
kują z całego serca wszystkim łaskawym Ofia- 
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rodawcom, którzy choćby jednym groszem na ten 
cel złożonym przyczynili się do dzieła odnowie- 
nia Świątyni pańskiej. 

Z PARAFJI ŚW. MARCINA. W niedzielę 
dnia 26 października odbędzie się w mieście 
zbiórka uliczna na pokrycie kosztów odnowienia 
małowideł ściennych w kościele św. Marcina, 
których kilka zdjęć podaliśmy w poprzednim 
tygodniu. Ponieważ  parafja Św. Marcina za- 
mieszkałą jest przez ubogą ludność przedmiej- 
ską, przeto polecamy tę zbiórkę ofiarności na- 
szych Czytelników. 

Z kościoła św. Antoniego. W niedzielę 26 
b. m. na sumie będzie składka na „Akcję Kato- 
licką“. Uprasza o jak najliczniejsze i najhojniejsze 
datki. 


Zapowiedzi. 
Od 12/X do 18/X 1930. 


(Przedruk wzbroniony). 


W parafji św. Anny. 1) Tadeusz Hyłko i Marja 
Fischer. — 2) Stefan Koszyk i Antonina Łucyk. — 3) Wła- 


dysław Krupiński i Katarzyna Pilich. — 4) Władysław 
Kmieć i Helena Stelmach. — 5) Michał Bojko i Włady- 
sława Osiecka. — 6) Antoni Bukartyk i Bronisława No- 


wak. -- 7) Roman Olanin i Marja Brańczyk. — 8) Józef 
Gqiński i Marja Gerula. — 9) Piotr Kińczyk i Katarzyna 
Król. 

W parafji sw. Antoniego. 1) Kuśnierz Michał, Go- 
łąba 8 i Julja Welc, Mościska. — 2) Rupar Franciszek, 
Bogdanówka i Gustawa Dulemba, Gołąba 12. — 3) Sud- 
hoff Jan, Ochronek 10 i Bogumiła Maciałek, Łyczakow- 
ska 29. — 4) Zurawiński Jerzy, Krupiarska 2a i Rozalja 
Derkacz, Winniki. 

W parafji św. Marji Magdaleny. 1) Białowąs Wła- 
dysław, Łapajówka ad Kamionka Strum. i Woźniak Ste- 
fanja, Wulka 121. — 2) Mińkiewicz Michał, Sądowa Wisznia 
i Kogut Michalina, Kulparków. — 3) Kużmiński Antoni, 
Szumiańskich 8 i Mazur Michalina, Nowy Świat 6. — 4) 
Babiarz Władysław, Dwernickiego i Szynellarewicz Ag- 
nieszka, Kulparków (Zakład). — 5) Węgrzyn Jóef, Listo- 
pada 87 i Sauter Józefa, Tarnowskiego 6. 

W parafji św. Marcina. 1) Philip Józef, Zamarsty- 
nów, ul. Krzyża 18 i Daniłowska Fotyna, Zamarstynów, 
Zamknieta 25, — 2) Bodnar Jan, Zamarstynów, Zamknięta 9 
i Prudyus Zofja, Hranki, par. Brzozdowce. — 3) Töpfer 
Wacław, Pełczyńska 31 i Strysowska Stanisława, Zbo- 
rowskich 2. — 4) Strzelski Marjan, Zniesienie i Dutkie- 
wicz Franciszka, Gabrjelówka, Domy M. K. E. — 5) Su- 
chorab Karoi, Pełtewna 43a i Stojko Marja, Wolność 16. 
6) Trytko Jan i Władyczko Julja. Zamarstynów, Tkacka 29. 


KRONIKA STRYJSKA. 


ZAPOWIEDZI: 1. Backtrog Adolf, ur. 
w Stryju i Marja Kónig, ur. w Buczaczu. — 
2. Klimkowski Stefan, ur. w Pukieniczach i Ka- 
tarzyna Ciapka, ur. w Pukieniczach. — 3. Iżycki 
Włodzimierz, ur. w Lubieńcach i Eufrozyna 
Melnik, ur. w Dulibach. 


NOWOŚCI! NOWOŚCI! 


Tow. „Bibljoteka Religijna* 


Lwów, ul. Ormiańska 13, telefon 24-61 
i ul. Rutowskiego 5, telefon 83-57 


Bernadot W. X.: Św Katarzyna Sieneńska. Cena 3 zl 

Bielawski Z. dr.: Modlitwy mszalne dla dziatwy do 
wspólnego odmawiania. Karton I'— zł. całe płót- 
no 150 zł. 

Ehrenborg F. X. T. J.: Ku szczytom kapłaństwa Chry- 
stusowego. Cena 550 zł. 

Koenn J. X: Na drogach Pańskich. Wiązanka myśli 
ascetycznych na tle życia św. Alojzego Gonzagi. 
Cena 5'50 zł. 

Muchowicz Wł. X.: Przenajświętsza ofiara. 25 kazań 
o Mszy św. Cena 450 zł. 

Dr. Mieczysław Skrudlik: Królowa Korony Polskiej. 
Szkice z historji i kultu Bogarodzicy w Polsce. 
Z 109 ilustracjami. Cena 1250 zł. 

Stach P. X. Dr.: Św. Augustyn w walce z heretykami. 
Cena 1'80 zł. 

Wais K. X. Dr.: Bóg, Jego istota i isrnienie. Cena 6 zł. 

Zukowski S. X. Dr.: Msza św. jako ośrodek życia reli- 
gijnego. Cena 050 zł. 


Niebawem wyjdzie z druku : 


Camelli J.: Od socjalizmu do kapłaństwa. 
Św. Jan od Krzyża. Tom Il-gi. 


Na czasie! Na czasie! 


Święty Augustyn: Księga rozmów duszy z Bogiem 
i księga podręczna. 

Przekład z łacińskiego. — Stron 302 w bardze 

zgrabnym formacie. — Cena 2.60 zł. 

Prof. Maurycy Straszewski: Filozofja świętego Augu- 
styna na tle epoki. Wydanie 2-gie uzupełnione, 
str. VIII -- 289. Cena 3— zł. 

Treść: Dzieje filozofji europejskiej rozpoczynają się w Gre- 
cji. Chrześcijaństwo i jego pierwotny stosunek do tilozofji. Obraz 
stosunków politycznych i społecznych w świecie starożytnym 
aż po koniec wieku IV-go po Chrystusie. 

R Pochodzenie św. Augustyna. „Wyznania“ i ich znaczenie. 

Życiorys św. Augustyna. 

Jego teorja poznania, czyli nauka o prawdzie. Istota i nie- 
śmiertelność duszy. Znaczenie i rola idei Boga w filozofji św. 
Augustyna. Pojęcie Trójcy. Akt stworzenia. Życie i jego rozwoj. 
Poglądy Augustyna w zestawieniu z nauką Darwina i z dzi- 
siejszemi teorjami rozwoju istot organicznych. Przyczyny i źró- 
dła złego. Rola złego w porządku inoralnym świata. Opatrzność 
i przeznaczenie, a wolność i odpowiedzialność moralna. Poglądy 
św. Augustyna na działanie łaski Filozofja dziejów. lleały 


przyszłości. 

Słowa żywota modlitewnik dla 
NIM NtElIgENCJI, oparty 
na tekstach biblijnych. Brosz. 1 zł, opraw. 
w całe płótno 2 zł, w skórę ze złoconemi 
brzegami 550 zł. — Do nabycia w „Tow. 
Bibljoteka Religijna". 


| SOGOGOSO| 
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